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SPÓR 0 "PASTERZA" HEEMASA

Z aliczany trad ycyjn ie  do pism Ojców A posto lsk ich  i  c i e ­
szący s i ę  znaczną powagą w K o ście le  już pod koniec II  w ., po­
sia d a  "Pasterz" Hermasa najbardziej bodaj burzliw ą h is to r ię  
in te r p r e ta c j i  ze w szystk ich  źródeł w czesnochrześcijańsk ich . 
S .iad czy  o tym zarówno o b f ito ś ć  poświęconej mu lite r a tu r y ,  
jak i  różnorodność t e o r i i  in terp retacy jn ych , które począw­
szy od drugiej połowy XIX w. u s iłu ją  w yjaśnić zaw iłą  proble­
matykę lite r a c k ą  i  te o lo g ic zn ą  tego  pisma. Do najbardziej 
spornych n a leża ły  podstawowe k w estie , będące nadal przedmio­
tem ożywionych d ysk u sji: autorstw o i  ozas pow stania, struk ­
tura lite r a c k a  d z ie ła  oraz źród ła  in s p ir a c j i  nauki Hermasa. 
Takie czy inne ro zstrz y g n ięc ia  tych problemów deoydują z ko­
l e i  o rozumieniu tek stu  i  zawartych w nim id e i  t e o lo g ic z ­
nych. A trzeb a  p o d k reślić , żo w łaśn ie w aspekcie doktrynalnym  
stanowi "Pasterz" niezw ykle ciekawe i  cenne świadectwo k sz ta ­
łtow ania s ię  początków nauki c h r z eśc ija ń sk ie j w tak ważny<h 
d zied zin ach , jak e k le z jo lo g ia  /w tym p oku ta/, pneumatologia 
i  ch r y s to lo g ia . W spółczesne p odjęcie  tych  d on iosłych  zagad­
nień  j e s t  zarazem wejściom w h is t o r ię  dokonanych ju ż in t e r ­
p r e ta c j i ,  zaś postęp  w badaniach h is to r y c z n o lite r a c k ic h  do­
maga s i ę  zarazem wypracowania na nowo odpowiednich zasad. 
N in ie jszy  artykuł stanowi in itiu m  w tak rozumiane badania.

i .  PIERWSZE ODKRYCIA I KONTROWERSJE

Po raz pierwszy te k s t  "Pasterza" z o s ta ł opublikowany 
w 1513 r .  z Wulgaty przoz L efevre'a  d E taples i  aż do p o łu  
wy XIX w. znany był ty lk o  w w ersji ła c iń s k ie j ,  n ie  lic z ą o
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drobnych cytatów  u Ojców / Ir e n e u s z , Klemens A le k s a n d r y js k i, 
O rygenes, A ta n a z y / . Odkrycie manuskryptów g r e c k ic h  o tw iera  
nowy etap  intensyw nych badań. W 1855 roku C .Sim o n id es o dn aj­
d u je g r e c k i manuskrypt te k s tu  na górze Athos /Codex A th e n - 
s i s / ,  a w 1859 C .T is c h e n d o r f dokonuje podobnego o d k ry cia  
w m onastyrze na Sy n a ju  /Codex S i n a i t i c u s / . W m iędzyczasie , 
w 1857 r . ,  A .R .D r e s s e l p u b lik u je  nowo odkrytą w ersję ł a c iń ­
ską " P a s te r z a " , Codex P a la t in u s . Do tego  n ależy je s z c z e  do­
dać w e rsję  e tio p s k ą , k tó r ą  odkrył i  opublikow ał w 1860 toku  A . d 'A b b a d ie . R o zpo częła s ię  żmudna praca wydawania tekstów ^  
a za  nimi p o ja w iły  s ię  p ierw sze in t e r p r e t a c je . Warto bez wąt 
p ie n ia  j e  wspomnieć, gdyż pozw oli to le p i e j  o c e n ić , w czym 
I s t o t n i e  w zbogacają n aszą w iedzę o "P a ste r zu " Hermasa.

J u ż  p ie rw si kom entatorzy ak cen to w ali znaczne ró ż n io e , 
ja k ie  zachodzą pomiędzy czterem a pierwszym i W izjam i a r e s z -

1 Pierw sze w ydania: R .A n g e r , Hermae P a sto r g r a e c e , L lp s ia e  
1856 / e d it io  prin oeps -  n ie p o sia d a  żadnej w a rto ś c i nau­
k ow ej, gdyż wydawca padł o fia r ą  oszustw a C .S im o n id e s a , 
k tó ry  sp rze d a ł b ib lio t e c e  w L e ip z ig  ty lk o  c z ę ś ć  te k s tu  
o r y g in a ln e g o , a r e s z tę  sam spreparow ał w o p arciu  o w ers­
j ę  ła c iń s k ą ; jednak w tym samym roku b ib lio t e k a  zdobyła  
k op ie te k s tu  a u te n ty czn e go /; A .F .T ls c h e n d o r f , Hermae Pas­
t o r  g r a e c e , L ip s ia e  1856 /a u to r uważał ten  te k s t  za g r e c ­
k i p rze k ła d  o ry g in a łu  ła o iń s k ie g o  -  zm ie n ił zd an ie po od­
k r y c iu  Kodeksu na S y n a ju / ; A .R .D r e s s e l , Patrum A p o s t o lic o -  
rum o p e ra , L ip s ia e  1857, 409-571 -  w 2 wyd. te g o ż d z ie ł a  
z 1863 roku. A .F .T is o h e n d o r f opublikow ał Codex S i n a i t i c u s ;  
A . d 'A b b a d le , Hermae P a sto r a e th io p ic e  primum e d i d i t . . . ,  
L ip s ia e  i8 6 0 . Pierw sze wydanie k ry ty czn e  i  in te g r a ln e  
s p o r z ą d z ił  A .H il g e n fe ld , Hermae P a sto r gra e ce  e co d ic ib u s  
S i n a i t i c o  e t l i p s i e n s i  scriptorum ąue e c c le s ia s tlc o r u m  
e x c e r p t is , c o l l a t i s  v e r s io n ib u s  la t i n a  utraąue et a e t h io -  
p ic a , L ip s ia e  1866, 1881^, 1887**. In fo rm a cje  na temat od­
k ry ć  i  h i s t o r i i  wydań te k s tu  pódaje S t . G i e t ,  Hermas e t  
le s  Pasteur^ P a r ls  1863, 4 7 -6 3 .



342

tą  d z i e ł a .  To s k ło n i ło  C. de Cham pagny'ego^do p r z y j ę c ia  t e o ­

r i i  o dwóch a u to r a ch  " P a ste r z a " . P ierw szym , w edług n ie g o ,  
b y ł Hermas, u czeń  św .P aw ła  /H z 1 6 , i 4 / ,  p ls z ą c y  z a  czasów  
K lem ensa R zym skiego -  autorem  z a ś  p o z o s t a łe j  c z ę ś c i  b y ł H er- 
mas, b ra t P iu sa  I /1 4 5 - 1 5 5 / .  N ie tru d n o  od gadnąć, że to  s t a ­
now isko  j e s t  k o m p ila c ją  in fo r m a c j i  z a c z e r p n ię ty c h  od O ryge- 
n esa  1 z Kanonu M u ra to r ieg o . O ry g in a ln ą  k o n c e p c ję  podwójnego

3
a u to r stw a  sfo rm u ło w a ł z k o le i  J .H a u s s l e i t e r  . J eg o  zdaniem  
w ła śc iw y  t e k s t  " P a sterza "  ro z p o c zy n a  s i ę  od p i ą t e j  W iz ji  
i  z o s t a ł  n ap isan y  p r z e z  Herm asa, b r a ta  P iu sa  I w p o ł .  I I  w .,  
n a to m ia s t  c z t e r y  początkow e W izje pochodzą z k ońca I I  w. od 
anonim owego a u to r a , k tó r y  j e  n a s tę p n ie  a n ty d a to w a ł.

4
Z n azw isk iem  A .H ilg e n f e ld a  , w y b itn eg o  badacza  i  wydaw­

cy t e k s t u ,  w ią że  s i ę  t e o r ia  o t r z e c h  a u to r a c h . Według n ie g o  
n a j s t a r s z ą  c z ę ś ć  d z i e ł a  s ta n o w i p a r t ia  środkow a, od 5 W iz ji 
-  do 7 P od ob ień stw a; j e j  a u to r a  nazw ał umownie "Hermes p a s to

r a l i s " ,  k tó r y  p i s a ł  pod k o n ie c  panow ania D om icjana lub  za  
T r a ja n a . Z k o le i  in ny  a u to r ,  "Hermes a p o c a l ip t ic u s "  n a p is a ł  
1 - 4  W izje pod k o n ie c  panow ania T ra jan a  lu b  za  H ad rian a . 
W re sz c ie  "Hermes se c u n d a r iu s" , b r a t  P iu sa  I ,  dokon ał pew ­
nych poprawek t e k s tu  i  d o r z u c i ł  P o d o b ień stw a  8 -  10 .

Jednak p rzew a ża ją ca  c z ę ś ć  o p i n i i  u czon ych  -  i  to  ty ch  
n a jz n a k o m itsz y ch  -  b r o n i ła  j e d n o ś c i  l i t e r a c k i e j  P a s t e r z a .  
N a le ż e l i  do n ic h  Th.Zahn^, F.X .Funk^ i  A. von  H arnack?.

2 Les A n to n in s , t . l ,  P a r ls  1863 .
3 De v e r s io n ib u s  p a s t o r i s  Hermae l a t i n i s ,  A ota S e m in a r ii  

P h i l o l o g i c i  E r la n g e n s is ,  3 / 1 5 8 4 /  3 9 9 -4 7 7 .
4 Kom entarz do 2 wyd. " P a sterza "  z 1881 / j w .  p rzy p . 1 / .
6 T h .Z ahn , Der H ir t  d es Hermas u n te r s u o h t , Gotha 1864.
6 F .X .F u n k , Opera Patrum a p o s to l ic o r u m , Tttbingen 1878 . 

T en że , P a tr e s  a p o s t o l i o i ,  t . l ,  T ttbingen i9 0 1 .
7 O .G ebhardt, A. von H arnack, Patrum a p o sto llo o r u m  o p e r a ,  

L ip s ia e  1877 .
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Z w łaszoza dwaj uczn iow ie  teg o  o s ta tn ie g o ,  A.Link& oraz  

P .B augartner p o lem izo w a li z tezam i A .II ilg e n fe ld a  i  w a ln ie  
p r z y c z y n il i  s i ę  do u trw a len ia  o p in i i  o jednym a u to r z e . Na­
to m ia st nadal poszukiwano w łaściw ego  w ytłum aczenia  wyraźnych  
p ęk n ięć  i  pow tórzeń w t e k ś c i e ,  co wskazywało na t o ,  że p iano  
m u sia ło  powstawać etap am i. Za takim  rozw iązaniem  o p o w ied z ia ł 
s i ę  A.̂  von HarnackiO. Według n iego  aktu a ln y  t e k s t  "Pasterza"  

sk ła d a  s i ę  z s z e ś c iu  k o le jn o  po so b ie  napisanych  fragmentów : 
najp ierw  I s t n ia ła  2 W izja , potem Hermas d o p is a ł k o le jn o  1 ,3  
i  4 W iz ję , n a s tę p n ie  zredagow ał dużą p a r t ię  od 5 W izji do 8 
P odobieństw a, po czym dodał j e s z c z e  9 i  10 P odobieństw o.
Choć t e n  p o d z ia ł n ie  p r z y ją ł s i ę ,  to  jednak poważną z a s łu ­
gą A. von Harnacka b y ło  zw rócen ie uwagi na p o trzeb ę  uw zględ­
n ie n ia  h i s t o r i i  r e d a k c ji przy in t e r p r e t a c j i  t e k s tu . Zadanie 
to  nadal j e s t  równie a k tu a ln e , co trudne do wykonania.

Złożony ch a ra k ter  d z ie ł  Hermasa s k ła n ia ł  n iek tó ry ch  
uczonych do szu k a n ia  innych j e s z c z e  dróg w y ja śn ień . Przed­
miotem za in tereso w a ń  s t a ł  s i ę  języ k  i  te r m in o lo g ia  t e o lo g ic z  
na " P asterza" . Piorwszym , k tóry  poddał to  pismo gruntownej 
a n a l iz ie  l in g w is ty c z n e j ,  b y ł T h .Z a h n ^ . O cen ił on bardzo n is  

ko t a le n t  p is a r s k i  Hermasa i  s t w ie r d z i ł ,  że z pew nością g r e ­
ka n ie  b y ła  je g o  język iem  m acierzystym . Na dowód teg o  sporną  
d z i ł  obszerną l i s t ę  hebraizmów w ystępujących  w t e k ś c ie .  J e ­

go o p in ia  w tym przedm iooie  p o z o s ta ła  za sa d n iczo  n iew zru­
szona p rzez  z górą s to  l a t ^ .  N iew ą tp liw ie  to  in sp iro w a ło  do

8 Die E in h e it  des P astor  Hermae, Marburg 1888.
9 D ie E in h e it  des Hermas -  Buohs, Freiburg i .  Br. 1889.

10 G esch ich te  des a l t c h r i s t l i o h e n  L ite r a tu r  b is  E u seb iu s, 
t . 2 ,  C h ro n o lo g ie , L e ip z ig  1897, 257 -2 6 7 .

11 Th.Zahn, jw . 4 8 7 -4 9 7 .
12 L is tę  hebraizmów Th.Zahna zredukował o k i lk a  p o z y c ji
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szu k a n ia  nowych rozw iązań przez odwołanie s ię  do t r a d y c ji  j u ­
d a i s t y c z n e j . Na tym gru n cie  pod kon iec X IX  w. p o ja w iła  s ię  
t e o r i a ,  według k t ó r e j " P a s te r z "  b y ł p ierw o tn ie pismem c z y s to  
żydowskim, k tóre c h r z e ś c ija n ie  p rzy sto so w a li do w łasnych po­
tr z e b  dokonując ch a ra k te ry sty cz n y ch  i n t e r p o l a c j i .  O pinię tę

i3sform ułował najpierw  F .C p i t t a  , j e j  n a jb a r d z ie j znanym p ro -  
14pagatorem był D .V 8 1 ter , a w XX w. odnowił j ą  bez powodze­

n ia  G .S c h lK g o r lS . Mimo poważnych braków t e j  t e o r i i ?  j e j  n ie ­

w ątpliw ą z a s łu g ą  b yło sze ro k ie  uw zględn ien ie t r a d y c ji  ju d a i s ­
ty c z n e j w badaniach m y śli r e l i g i j n e j  " P a s te r z a " .

W o k re sie  międzywojennym zdecydowanie na p ierw sze m ie j­
sce  w y b ija  s ię  Komentarz M .D ib e llu s a ^  , współtwórcy Formge- 
s c h i c h t e . Jogo d z ie ło  j e s t  zwieńczeniem  ca łe g o  p o p rze d za ją ­
cego okresu badań. Znakomity b i b l i s t a  n iem ieck i posunął p rze ­
de w szystkim  b adania w a sp ek cie  m etodologicznym . Przed nim 
uwaga uczonych koncentrow ała s ię  głównie na problem ie je d n o ś­
c i  i  źró d ła ch  li t e r a c k ic h  " P a s te r z a " . M .D ib e liu s  s t w ie r d z ił ,  
że w ie le  t r u d n o ś c i, a nawet sp rz e cz n o ś c i w ystęp ujących w te k ­
ś c i e ,  n ie  może być w yjaśn ion ych ty lk o  przy u życiu 'm eto d  k r y -

M .D ib e liu s , Der H ir t  des Ilermas, TMbingen 1923, 424; nowo 
dane d o r z u c ił  K .G r o b e l, Shcpherd o f Hermas, Parable I I ,  Van 
d e r b ild  S tu d ie s  in  the Hum anitas, 1951, 5 0-55 . Gruntowne 
studium  za g a d n ie n ia  i  re w izję  dotychczasow ych poglądów pod­
j ą ł  A .H ilh o r s t .S e m itis m e s  e t  la tin ls m e s  dans le P asteur  
d Hermas, Nijm egon 1976.

13 Zur G e sch ich te  und L it e r a t u r  des U rch riste n tu m s, G H ttin gen  
1896, t . 2 ,  241-437.

14 Die V is io n c n  des Hermąs, d le  S i b y l le  und Ciumons von Rom, 
B e r lin  1900; te n ż e , D ie a p o s to lis c h e n  VM ter, B e r lin  1908.

15 Der H ir t  des nermas ein e ursp rM nglich jH d isch e  S c h r i f t ,  
"Nieuw T h e o lo g lsc h  T i j d s c h r i f t " 16/1927/, 327-342.

16 Der H ir t  des Hermas. Handbuch zum Neuen Testam ent. ErgMnz- 
ungsband, TMbingen 1923, 415-644.
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ty k i  l i t e r a c k i e j .  N ależy p o s łu ży ć  s i ę  metodą h i s t o r i i  tra d y ­
c j i  / e in e  t r a d i t io n s k r i t i s c h e  ErklH rung/, w innej i ś ć  śladam i 
rćżn ych  tr a d y c j i  absorbujących  Hermasa, k tóre  on z k o le i  
p rzetw arza  i  nadaje im w łasną in t e r p r e t a c j ę .  K ieru ją c  s i ę  t y ­
mi z a ło ż e n ia m i, o s ią g n ą ł M .D ib eliu s znaczny p ostęp  przy ana­
l i z i e  tak  trudnych tem atów, ja k  pneum atologia  Przykazań, a l e ­
g o r ia  w ieży  i  e p ifa n ia  P a s te r z a . Obok gruntownych a n a liz  sz c z ę t-  
gółow ych , Komentarz teg o  uczonego zaw iera  w ie le  m a ter ia łu  po­
równawczego wraz z ustosunkowaniem  s i ę  do o s ią g n ię ć  poprzed­
ników , p rzez  co je g o  d z ie ło  stanow i prawdziwą sumę w iedzy , 
k tć r a  zachowuje sw oją w artość  rów nież d la  w sp ó łczesn y ch  do­
c iek a ń  nad l i t e r a c k ą  1 te o lo g ic z n ą  problem atyką "Pasterza"  
Hermasa.^

J e sz c z e  dwa ważne w ydarzenia n a leży  odnotować z okresu  
17m iędzyw ojennego. W 1934 roku C.Bonner opublikow ał n iezn a ­

ny dotąd manuskrypt g r e c k i " P asterza" , tzw . M ichigan Codex. 
P apirus pochodzi z E g ip tu  z d r u g ie j  połowy I I I  w ., a je g o  
o s o b liw o ś c ią  j e s t  t o ,  że n ie  zaw iera  w cale W iz ji. Z k o le i  
tu ż  przed  wojną z o s ta ły  zebrane i  opublikowane różne fr a g ­
menty w e r s j i  k o p ty js k ie j  t e k s tu . D z ie ła  teg o  dokonał L .T h.L e- 
f o r t ,  k tóry  do znanych w c z e śn ie j  fragmentów /1 9 0 3 -1 9 1 0 , 
J .L e ip o ld  i  L .D e la p o r te / dodał nowe i  c a ło ś ć  sy stem a ty czn ie  
opracow ał*^ .'W ersja  k o p ty jsk a  "Pasterza" pochodzi rów nież  

z E giptu  i  j e s t  reprezentow ana przez tr z y  różne kodeksy /V -

17 C .Bonner, A Papyrus Codex o f the Shepherd o f  Hermas /S in^  
2 - 9 / ,  w ith  a fragm ent o f  th e  M andates, M ichigan 1934.

18 L .T h .L e fo r t , Le P asteu r d'Hermas en co p te  sah id iq u e," L e  
M useon"51/1938/ 239-276; te n ż e , Le P asteu r d Hermas. Un 
nouveau codex sa h id ią u e , tam że, 5 2 /1 9 3 9 / 2 2 3 -2 2 8 . T eksty  
t e ,  wraz z nowo odkrytym i fragm entam i, opublikow ał autcr 
w cennym d z ie l e :  Les P eres a p o s to liq u e s  en c o p te , Louvain  
1952.
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-V II w . /  -  w śród k i lk u n a s tu  fragm entów  t e k s tu  n ie  znajdujem y 
znów W iz j i .  S tw ierd zo n y  w obydwu wypadkach b ra k  W iz ji n ie  
j e s t  bez z n a c z e n ia  d l a  k r y ty k i  t e k s t u .  W łaśn ie  te n  f a k t  n ie ­
k tó rz y  u c z e n i uw aża ją  z a  d ecy d u jący  argum ent p rzem aw iający  
z a  tym , że p ie rw o tn ie  i s t n i a ł y  dwie n ie z a le ż n e  od s i e b ie  
c z ę ś c i ,  czy  naw et dwa ró żn e  d z i e ł a ,  k tó re  z k o le i  z o s ta ły  
p o łączo n e  p rz e z  samego Hermasa lub  r e d a k to r a  końcow ego. D odaj­
my je d n a k  z a r a z ,  że p rzec iw k o  t e j  h ip o te z ie  przem aw ia ł a c i ń ­
sk a  W u lg a ta , pochodząca  bez w ą tp ie n ia  z końca  I I  w. i  z a ­
w ie ra ją c a  in te g r a ln y  t e k s t  " P a s te r z a " .  Wydaje s i ę  za tem , że 
in n e  p rzyczyny  zadecydow ały  o n ie o b e c n o ś c i W iz ji w w ym ienio­
nych k o d ek sach . A może, po p r o s tu ,  w nowym śro d o w isk u , w zu ­
p e łn ie  zm ien ionych  w arunkach r e l i g i j n y c h  i  h is to r y c z n y c h ,  
uznano to  wezwanie do poku ty  ju ż  z a  n ie z ro z u m ia ło  i  n ie a k ­
tu a ln e  -  i  zrezygnow ano z t e j  p a r t i i  t e k s t u .

2 . WSPÓŁCZESNE WYDANIA TEKSTU I NOWE INTEHPHETACJE

Po d r u g ie j  w ojn io  św ia tow ej ro z w in ą ł s i ę  w K o śc ie le  
k a to l ic k im  s z e r o k i  n u r t  pow rotu  do ź r ó d e ł .  O d k ry c ia  w Qumran 
i  Nag Hammadi r z u c i ły  nowe ś w ia t ło  na p o c z ą tk i  c h r z e ś c i j a ń ­
s tw a , a  p o ś re d n io  rów n ież  na d z ie ło  H erm asa. '.Y tym k o n te k ś ­
c ie  n a s t ą p i ło  w yraźne oży w ien ie  z a in te re s o w a ń  " P a s te rz e m " . 
Plonem żmudnych p ra c  z teg o  o k re su  są  dwie nowe, k ry ty c z n e  
e d y c je  t e k s tu  p rzygotow ane n ie z a le ż n ie  od s i e b i e  p rz e z  M .W hit- 
t a k e r a ! 9  i  R .J o ly 'e g o ^ 9 ,  W sp ó łcześn i b adacze  " P a s te r z a "  o t r z y -

19 Der H i r t  des Herm as, B e r l in  1956, 1967^ m it N achtrH ge und 
B e r ic h tu n g e n . P o r. r e c .  H .C hadw ick, The New E d i t io n  o f 
Herm as, ^ 'Jo u rn a l o f T h e o lo g ic a l  S tu d ie s " 8 /1 9 5 7 /  274 -280 .

20 H erm as, Le P a s te u r ,  /SCh 5 3 /  P a r i s  1958, 19682;
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m ali w ięc  znakom ite n a rzęd z ia  pracy sw oją ja k o ś c ią  znaczn ie  
p rzew yższa jące  t e  w ydania, którym i dysponow ali ic h  poprzod-
n icy  . Do togo  n a leży  j e s z c z e  dodać nowy p rzek ład  i  Komen- 

22ta r z  G .F .Snydera . P o zo sta w ia ją c  ocenę tych  e d y c j i  i  tłum a­
czeń s p e c ja l is to m , zaznaczmy rzecz  d la  nas tu ta j  i s t o t n ą :  
w szyscy t r z e j  u ozen i s t o j ą  za sa d n iczo  na sta n o w isk u , że "Pas 
te r z "  j e s t  d z ie łem  jednego a u to ra , i  że z o s t a ł  napisany  
w Rzymie w p ie r w sz e j p o łow ie  ±1 w ieku .

Wydawało s i ę  zatem , że  przynajm niej spór o autorstw o  
i  jed n o ść  l i t e r a c k ą  n aszego pism a zak oń czy ł s i ę  polubow nie: 
stron y  z g o d z iły  s i ę  w k w estia ch  za sa d n iczy ch , rezerw ując s o ­
b ie  prawo do odmiennych poglądów w sprawach b a r d z ie j  s z c z e ­
gółow ych. W tym w ła śn ie  duchu p i s a ł  R .J o ly  w swoim Komenta­
rzu z 1958 r .  k o n s ta tu ją c , że a u to r  "P asterza" j e s t  je d e n , 
a różne t e o r ie  temu p rzec iw n e , o w ie lu  a u to ra ch , z a s łu g u ją  
za led w ie  na wspom nienie^ . Spór ro zg o rza ł jednał: od nowa. 
D yskusja t o c z y ła  s i ę  na przem ian wokół dwóch kluczow ych  
spraw: a u to rstw a  oraz ju d e o o h r z e śc ija ń sk ie g o  ch arak teru  d z ie  
ł a .  N ie sp o só b , o c z y w iś c ie ,  p r z e d sta w ić  w yczerpująco w tym 
krótkim  sz k ic u  ta k  r o z le g łe j  p ro b lem a ty k i. Problem ju d e o -  
c h r z e ś o ija ń s k ie g o  ch arak teru  "P asterza"  z a s łu g u je  na omó­
w ien ie  w osobnym a r ty k u le . Tutaj p rześled z im y  p ierw szy  nurt 
d eb a ty , d o ty czą cy  a u torstw a  in te r e s u ją c e g o  nas d z i e ła .

21 L.W .Barnard, The Shepherd o f Hermas in  r e c e n t  study,wThe 
H eytrop J o u r n a f '9 /1 9 6 8 / 29-36  oraz ooenę obydwu e d y c j i  
A .H ilh o r s t ,  jw . 1 6 -1 8 .

22 G .F .Snyder, The Shepherd o f Hermas. A New T r a n s la t io n  
and Commentary. The A p o s to lić  Father VI, Camden 1968; 
r e c .  t e j  pracy: J .P .A u d et," J o u rn a l o f D ib l ic a l  L ite r a tu ­
ro*; 8 7 /1 9 6 8 / 4 7 5 -4 7 7 .

23 R .J o ly , jw . 16.
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Nowy etap  w h i s t o r i i  in t e r p r e t a c ji  "P a s te r z a "  otw orzył 
S t . G i c t ^ ,  p ro fe s o r  ze S tr a s b u r g a , k tóry wysunął t e o r ię  
o tr z e c h  a u to r a ch . W sw o je j o b szern ej pracy p r z e ś le d z ił  t r a ­
d y c ję  manuskryptów, poddał gruntownej r e w iz ji  dotychczasow e  
in t e r p r e t a c je , a przede w szystkim  sam przeprow ad ził niezw y­
k le  drobiazgow ą a n a liz ę  l i t e r a c k ą  i  te o lo g ic z n ą  d z ie ł a  H er- 
mansa. Postulowany p rze z niego sposób rozum ienia te go  p i s ­
ma c a łk o w ic ie  odb iega od dotych czasow ej t r a d y c ji  -  stą d  wyma­
ga  n ie c o  s z e r s z e j p r ó z e n t a c ji , choć musimy s ię  o g r a n icz y ć  
do podstawowych stw ie rd z e ń .

W je g o  u ję c iu  p ro ce s powstawania " P a s te r z a "  p r z e d s ta ­
w ia s i ę  n a s tę p u ją c o . N ajpierw  z o s t a ł y  napisane c z te r y  pierw  
sze W iz je , n a jw cz e ś n ie j z końcem I w . ,  a n a jp ó ź n ie j w la ta c i  
d w u d ziestych  I I  wieku^^. Ic h  a u t o r , najpraw dopodobniej H e r-  
mas /choć może to być rów nież im ię zap o ży czo n e /, w y s tą p ił  
w gm inie rzym sk iej z wezwaniem do p o k u ty . Do tego c e lu  n a j­
b a r d z ie j nadawały s ię  w ła śn ie w iz je  w ty p ie  a p o k alip ty czn ym , 
nasycone elementami o s o b is ty m i. W centrum je g o  zainteresow ań  
-  co w yraźnie o d ró żn ia  go od dwóch p o z o s ta ły c h  autorów -  
j e s t  nauka o K o ś c i e le , p ro egzystu jącym  i  zarazom budującym  
s ię  na z ie m i. Przy tym c h r y s t o lo g ia  j e s t  zaled w ie z a z n a c z o -

24 Hcrm as, Le P a s te u r , P a r is  1963 / to  d z ie ło  cytujem y d a l e j / .  
N a stę p n ie  b r o n ił  sw oich poglądów na sympozjum w S tr a s b u r ­
gu w 1964 ro k u . H cfe ra ty  i  d y sk u sje  ukazały s i ę  w "A speots  
du ju d ó o -c h r is t ia n is m e " , P a r is  1965; je g o  w y stą p ie n ie  
wraz z d y sk u sją  zo b . tam że, 9 5 - i l2 ;  "Un oourant ju d e o -  
c h r e tio n  a dome an mi iou  du 11^ s l o c i e ? "  Opublikował 
je s z c z e  sk ró t sw o jej k o n c e p c ji p t .  Lcs t r o i s  auteurs du 
P a ste u r d 'H c r m a s ," S tu d ia  P a tr is tic a '* 8 / 1 9 6 6 /  10-23.

25 S z e ro k ie  omówienie W iz ji  -  Hermas, jw . 11-20 /omówienie 
t r o ś c i / ,  71-74 / t r a d y c ja  manuskryptów/, 81-85 /k ryty k a  
w ew nętrzna, z w ł. r e p e t y o je / , 108-137 / a n a liz a  te o lo g ic z n a /
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na i  podporządkowana e k le z jo lo g ic z n e m u  punktowi w id zen ia .
Obok ty c h  elem entów , w przekonaniu  S t .G ię ta ,  za  odrębnym au­
torstw em  1 -̂4 W iz ji przem aw iają j e s z c z e  k r y te r ia  zew nętrzne: 
brak t e j  c z ę ś c i  d z i e ł a  w M ichigan Codex oraz w w e r s j i  kop- 
t y j s k i e j ,  co b y ło  ju ż  podnoszone.

Apel Hermasa, konk lud uje S t .C ie t ,  m uslał w id o c z n ie  sp o t  
kaó s i ę  z uznaniem , gdyż w przeciwnym r a z ie  byłby u le g ł  c a ł ­
kowitemu zapom nien iu . Popularna nauka "małego pisemka" do­
m agała s i ę  jednak  d o p e łn ie n ia . T u ta j, zdaniem  teg o  uczonego^^  

wkracza d rugi a u to r , umownie nazwany P asterzem , który ro zw ija  
z i n s p i r a c j i  3anow ej doktrynę o Synu Bożym. Jego d z ie łem  j e s t  
9 P od ob ień stw o , n ap isan e m niej w ię c e j  w połow ie I I  w. K ilka  
l a t  p ó ź n ie j  t r z e c i  a u to r , P seu d o -P a sterz , d o p isu je  dwie par­
t i e  t e k s t u .  P ierw szą , na k tó r ą  sk ła d a ją  s i ę :  5 W izja , i2  
Przykazań i  Podobieństw a od 1 do S , um ieszcza  pomiędzy te k ­
stam i sw oich  poprzedników , a c z ę ś ć  drugą, t z n . iO Podobień­
stw o , na końcu d z ie ła ^ ^ . Jego nauka, p o d k reśla  S t .G ie t ,  ma 

w yraźn ie  cechy p o lem iczn e w stosunku  do Hermasa, a z w ła sz ­
cz a  do P a s te r z a , przede w szystk im  w z a k r e s ie  c h r y s t o lo g i i ,  
m ającej ch a ra k ter  a d o p c jo n isty czn y  i  ju d e o c h r z e ó c lja ń sk i.

T e o r ia  S t .G ię ta  n ie  p rzek on a ła  s p e o ja l is tó w , k tórzy  
w lic z n y c h  recen zja o h  i  a r ty k u ła ch  polem icznych  ustosu n k ow y­
w a li s i ę  do n ie j  bardzo k ry ty o zn le^ ^ . Jed yn ie  J .D a n ie lo u  wy-

26 Tamże, 4 4 -4 6  /om ów ienie 9 P o d o b ień stw a /, 7 6 -8 0  /t r a d y c ja  
m anuskryptów /, 102-107 /k r y ty k a  wewnętrzna -  w yodrębnie­
n ie  9 P o d o b ień stw a /, 139-179 /a n a l iz a  t e o lo g ic z n a ,  156-168  
/ c h r y s t o l o g i a / .

27 Tamże, 2 0 -4 0  /om ów ienie t r e ś c i  Przykazań i  P od ob ień stw a /, 
8 5 -1 0 1 ; 249 -254  /k r y ty k a  w ew nętrzna/, 180-248 /a n a l iz a  
t e o lo g ic z n a  w tym c h r y s to lo g ia :  181-184 , 215 -224 .

28 R.M .Grant, rec.," G n om on " 36/1964/ 357-359; J .A .F is c h e r ,



350

r a z i ł  a p ro b a tę  d l a  je g o  wywodów o t r z e c h  a u to ra c h  -  p rzy
czym n ie c o  p ó ź n ie j  sam su g e ro w a ł -  że n a le ż a ło b y  p rz y ją ó  

, 29je s z c z e  czw arteg o  a u to r a ,  r e d a k to r a  c a ło ś c i  . Wydaje s i ę  
je d n a k , że je g o  s ta n o w isk o  o p ie r a  s i ę  g łó w n ie  na sy m p a tii 
do ty c h  p a r t i i  k s i ą ż k i  S t .G i ę t a ,  k tó r e  t r a k t u j ą  o ju d e o c h rz e ś  
c i j a ń s tw ie  " P a s te r z a  , a w ięc p ro b le m a ty c e  b a rd zo  b l i s k i e j  
a u to ro w i "T h eo lo g ie  du ju d e o  -  c h r i s t i a n i s m e "  / P a r i s  i9 5 8 / .  
Pom iędzy nim i i s t n i e j e  je d n a k  n a d e r  i s t o t n a  r ó ż n ic a .  D la ba­
d a c z a  ze S t r a s b u rg a  e lem en ty  ju d e o c h r z e ś c i ja ó s k ie  s ta n o w ią  
m a te r i a ł  n a jp ó ź n ie js z y  i  m ają c h a r a k te r  a d o p c jo n is ty c z n y , 
p o d czas  gdy J .D a n ie lo u  uważa j e  za  n a jw c z e ś n ie js z e  i  n ie
zg ad za  s i ę  s tan o w czo , aby o k r e ś la ć  j e  mianem ad o p c jo n izm u ,

30le c z  p ro p o n u je  nazwę " c h r y s to lo g ia  a r c h a ic z n a "  . A p r z e c ie ż  
to  s tw ie r d z e n ie ,  k tó r e  u s z ło  uwadze D a n ie lo u , bu rzy  lo g ik ę  
wywodów S t .G ię ta  u samyck podstaw  i  musi p ro w ad z ić  k o n se ­
k w en tn ie  do o d rz u c e n ia  c a ł e j  je g o  t e o r i i .

K ry tycy  w y k a z a li ,  że w a rg u m e n ta c ji  S t .G ię ta  z n a jd u je

r e c . , ' 'T h e o lo g is c h e  H ev u e"6 1 /1 9 6 5 / 3 0 4 -308 ; M .W h itta k e r, 
H erm as, Shephcrd  o f ,  New C a th o l ic  E n c y k lo p ed ia  t . 6 ,  New 
York 1967, 1074; L .W .B arn ard , jw . 3 1 -3 2 ; o ra z  n a jo b s z e r ­
n i e j s z a  k ry ty k a ,  z k t ó r e j  k o rzy stam y  d a l e j :  R .J o ly ,  H er­
mas e t  le  P a s t e u r , " V i g i l i a e  C h r i s t i a n a e " 2 i /1 9 6 7 /  201-218; 
o ra z  A .H i lh o r s t ,  jw . 2 0 -2 8 . Do te g o  n a le ż y  dodać je s z c z e  
s t u d i a ,  w k tó ry c h  S t .G ie t  j e s t  fo rm a ln ie  krytykow any a za  
razem  je d n o ś ć  " P a s te r z a "  w ynika z t r e ś c i  a n a l i z :  L .P ern v e  
d en , The c o n c e p t o f  th e  Church i n  th e  Shepherd  o f  H er­
m as, Lund 1966; G .F .S n y d e r , jw . ;  J . i t e i l i n g ,  Hermas and 
C h r i s t i a n  p ro p h e c y . A s tu d y  o f  th e  e le v e n th  M andate, 
London 1973; P h .V ie lh a u e r ,  G e sc h ic h te  d e r  u r c h r i s t l i c h o  
L i t e r a t u r ,  B e r l in  1 9 7 5 ,5 1 3 -5 2 3 .

29 P o r .J .D a n ie lo u ,  r e c . ," H e c h e r c h e s  de s c ie n c e  r e l i g i e u s e ,  
5 2 /1 9 6 7 / 103-107 o ra z  g ło s  w d y s k u s j i  w: A sp e c ts  du j u -  
d e o - c h r i s t i a n i s m e ,  jw . l i i .

30 ltec . jw . 105 o ra z  A s p e c t s . . .  jw . I l i .
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S ię  w ie le  słabych  punktów. Spróbujmy najw ażn iejsze z nich  
krótko zasygn alizow aó. Wpierw należy wymienió powoływanie s i ę  
na tra d y cję  manuskryptów, która p rzec ież  n ie  przemawia za i s t ­
nieniem  p rzez ja k iś  czas dwóch oddzielnych c z ę ś c i "Pasterza". 
P rzeciw n ie, n a js ta r sz e  wzmianki o Hermasie, cy ta ty  u Ojców 
i  tra d y cja  w ie lu  manuskryptów p otw ierdzają o p in ię  o jednym 
autorze i  jed n o śo i l i t e r a c k ie j  d z ie ła .  Podobnie rzecz  s i ę  ma 
z jednym z koronnych jeg o  argumentów, a m ianow icie, obecne 
w te k ś c ie  pow tórzenia oraz zwroty typu "a p o tem ... u jr z a łe m ...  
p ow ied zia ł m i . . ."  n ie  dowodzą an i l i t e r a c k ie j  odrębności nas­
tępujących potem p a r t i i  te k s tu , ani różnego ich  au torstw a*^  
J e s t  to  bowiem typowy d la  apokalipsy s t y l  n a rra c ji;  ponadto 
czas otrzymanych objawień w cale n ie  musi oznaczać, że z o s ta ły  
one w tym samym c z a s ie  sp isa n e , c z y l i  n ie  można utożsam iać 
czasu  te k s tu  z faktycznym  czasem jego r e d a k c j i.

J esz cze  tru d n ie j p rzyjąć niezw ykle skomplikowaną lo g i ­
kę powstawania d z ie ła ,  zaproponowaną przez S t .G ię ta , która  
zakłada rzeczy wpropt nieprawdopodobne z h istoryczn ego  i  psy­
ch o log iczn ego  punktu w idzenia*^. o i l e  bowiem można by zrozu­
mieć postępow anie drugiego autora d o łączającego  do znanego 
ju ż  d z ie ła  własną naukę, to  n ie  sposób wytłumaczyć rea k cji 
autora tr z e c ie g o ,  który ohce polemizować i  zarazem pozostać  
niezauważonym, ma zamiar zw alczać b łędy , a le  ich  otwarcie 
n ie  wymienia -  co w ię c e j , p ie czo ło w ic ie  i  bez zmian je  prze­
p isu je  -  w łączając skromnie swoje wywody pomiędzy d z ie ła  po­
przedników i  na końcu. P rzec ież  to  wszystko n ie  mogłoby u jść  
uwadze o to c zen ia , k tóre dobrze znało d z ie ło  w w ersji k ró tsz e j

31 H .Jo ly , jw . 205-208.
32 d .J o ly , jw . 202; A .H ilh o rst, jw . 21.
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/ja k  tw ierd zi S t .G ie t / ,  a ponadto musiałyby zo sta ć  ja k ie ś  
ślady tych w cześn iejszych  red a k c ji, zanim n ie z o sta ły  one 
uzupełnione przez rzekomego ju d eoch rześcijan in a  -  adopojon is- 
t<3.

W reszcie p ozosta ły  do rozp atrzen ia  sprawy językowe. 
S t.G ie t przeprowadził obszerne studium słow nictw a "Pasterza", 
pragnąo od strony lin g w isty czn ej dodatkowo wzmocnić wiary­
godność swoich wniosków. Z jego  an a lizy  wynika, że każdy z 
trzech  autorów posługiw ał s i ę  własną term in o log ią , a spotykana 
dość c z ę s to  p o lisem ia  j e s t  w łaśn ie  efektem  pracy rćżnych  
autorów. To zagadnienie również doczekało s ię  gruntownego 
i  krytycznego opracowania. A .H ilh orst p odn iósł na w stęp ie  
k w estie  m etodologiczne. Zwrócił uwagę na fa k t , że dobór słow ­
nictw a j e s t  ś c i ś l e  związany z wybranym tematom, który w łaś­
n ie w "Pasterzu" s i ę  zm ienia . Ponadto w ieloznaczność używanych 
terminów j e s t  dość charakterystyczna d la  tego typu d z ie ł  i  n ie  
można żądać od starożytn ych  autorów, aby s to so w a li s i ę  do 
współczesnych wymagań w tym względzie****. Dodajmy od s ie b ie ,  
że deoydująoy wpływ na słow nictw o "Pasterza" miały z pewnoś­
c ią  wykorzystane źród ła  /ju d a isty o zn e  i  h e l le n is ty c z n e /  oraz 
język  środow iska, do którego s i ę  zw raoał. W tym za k res ie  mo­

że on być kapitalnym przykładem zmagania s i ę  pierw otnej te o ­
l o g i i  c h r z e śc ija ń sk ie j  z językiem .

W dalszym toku swoich a n a liz ,  cytowany tu ta j językoznaw­
ca z Nijmegen zaprezentował w łasny sposób rozw iązania k w estii  
lingw istyczn ych  "Pasterza". Uznając n iew ystarozalność a n a li­
zy samego słowniotwa form ułuje zasadę, że o jednym czy o w ie­
lu  autorach może decydować struktura język a , a więc przede

33 A .H ilh o rst, jw. 23-24
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w szystk im  używanie podobnych form gram atycznych i  s k ła d n io ­
wych*^. j ^ o  m a te r ia ł porównawczy p o s łu ż y ła  mu greka N T ,re--  

p r e z e n tu ją c a  w ie lu  autorów , różne d z ie ła  i  różn e środ ow isk a . 
Po wybraniu z o a łe g o  te k s tu  NT p ię tn a s tu  n a jb a r d z ie j  typowych 
dla te g o  ję z y k a  z ja w isk , metodą s ta ty s ty c z n ą  s t w ie r d z i ł  c z ę ­
s t o t l iw o ś ć  ic h  w ystępow ania  n ajp ierw  w całym  t e k ś c ie  Hermasa, 
a n a s tę p n ie  u tr z e c h  wym ienionyoh przez S t .G ię ta  autorów.
Z przeprowadzonych a n a liz  i  porównań w ynika, że języ k  te k s tu  
wykazuje d a lek o  id ą cy  rozwój s tr u k tu r  sp e c y fic z n y c h  d la  g r e ­
k i  b ib l i j n e j  /p r z e c i ę t n ie  j e s t  ic h  k i lk a n a ś c ie  r a z y  w ię c e j / ,  
a obcych greoe k la s y c z n e j .  Po w tó re , c z ę s t o t l iw o ś ć  w ystępo­
w ania ty ch  form u każdego z t r z e c h  h ip o te ty c z n y c h  autorów  
j e s t  n iem al t a  sama*^. Okazuje s i ę  zatem , że s tr u k tu r a  j ę ­

zykowa "P asterza"  j e s t  bardzo jed n orod n a , co n ie z b ic ie  wska­
zu je  na jed n eg o  a u to r a . J e ż e l i  j e s z c z e  dodamy do te g o  ty p o ­
we d la  g r e k i środ ow isk a  rzym skiego hebraizm y i  la tyn izm y -  
rozp roszon e po całym  t e k ś c ie  -  to  o p in ia  o jednym a u torze  
" P asterza"  s t a j a  s i ę  n iepodw ażalna .

Z u p ełn ie  na uboczu toozonych  polem ik ze  S t.G ietem  po­
z o s t a ł  W .Coleborne z A u s t r a l i i ,  k tóry  w tym samym c z a s ie  cpu- 
b lik o w a ł sw oją p racę doktorską,dow odząc te z y  o s z e ś c iu  a u to ­
rach " P asterza"*^ . A le je g o  w y stą p ie n ie  p o z o s ta ło  zu p e łn ie  

bez e c h a . Chcąc b l i ż e j  za in te r e so w a ć  środow isko naukowe swo 
im i o s ią g n ię c ia m i opublikow ał dwa s t r e s z c z e n ia  sw ojej r o z -

34 T am że,25 .
35 T am że,25 / t a b e l a /  -  28 .
36 W .C oleborne, A L ig u is t i c  Approach to  the Problem o f S tr u c -  

tu r e  and C om position  of the Shepherd o f  Ilermas, N ew castle  
1965;
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prawy**?. D z ięk i temu spopularyzow ał wprawdzie sw oją  koncep­

c j ę ,  n a tom iast an i s z e r sz e g o  oddźwięku, a n i uznania n ie  u zys­
k a ł .  Po p ro stu  o p in ia  o jednym au torze  b y ła  ju ż  pod konieo  
l a t  s z e ś ć d z ie s ią t y c h  zb y t ugruntowana, za ś  a r se n a ł w sz e lk ic h  
p rzeciw nych  argumentów z o s t a ł  rozb rojon y . Tym n ie m n ie j ,c h o ć ­
by ty lk o  z r a o j i  h is to r y c z n y c h , tr z e b a  p rzed sta w ić  zar^s j e ­
go t e o r i i .

W .Coleborne przyjm uje bardzo wczesne pow stanie "P asterza" , 
w o k r e s ie  pomiędzy 60 -  100 r . ,  przy czym h is to r y c z n a  k o le j ­
n ość p o szczeg ó ln y ch  p a r t i i  t e k s tu , według p o d z ia łu  na s z e ś c iu  
autorów , w ygląda n a stęp u ją co : i /  P rzykazan ia  1 -  1 2 ,3 ,3 ;
2 /  Podobieństw o i  -  6; 3 /  P rzykazanie 1 2 ,3 ,4 - 6 ,5 ;  4 /  W izje 
1 -4 ; 5 /  Podobieństw o 8; 6 /  Podobieństw o 9 ,1 - 3 0 .  N ie uw zględ­
n ia  o s t a t n ie j  p a r t i i  t e k s t u ,  k tó r e j  brak w manuskryptach g r e o -  
k ic h . Jego praca  j e s t  dobitnym przykładem  na t o ,  że w szystko  
z a le ż y  od m etody. Bowiem po p o d z ia le  te k s tu  na s z e ś ć  c z ę ś c i  
w op arciu  o t r e ś ć  d z i e ł a  i  tr a d y c ję  manuskryptów dokonuje l i n ­
g w isty c z n e j w e r y f ik a c j i  sw ojej t e o r i i  przy pomocy sp e c ja ln e g o  
"aparatus d iso e r n e n d i" . Z o s ta ł on sporządzony ze 162 bardzo 
różnorodnych fenomenów językow ych, k tórych  c z ę s t o t l iw o ś ć  wys­
tępow ania w t e k ś c ie  ma ro z str z y g n ą ć  problem a u to rstw a . Zarów­
no je g o  metoda jak  i  o s ią g n ię to  tą  drogą r e z u lta ty  z o s ta ły  
zdyskredytow ane p rzez  A .i l i lh o r s t a .  Wykazał on W .C oleborne'ow i, 
że wpadł w b łędne k o ło , gdyż po "skontrolow aniu" sw ojej t e o ­
r i i  o s z e ś c iu  au torach  poddał w e r y f ik a c j i  samą metodę wy- 
łą o z n ie  na m a te r ia le  badanego ju ż  te k s tu . Wiadomo, że w t a ­
kim wypadku metoda może tyJko p o tw ie r d z ić  samą S o b ie ,  o o zy -

37 A L in g u is t io  Approach to  th e  Problem o f S tru ctu re  and
C om position  o f the Shepherd o f  H erm as,"C olloqu ium "3/i969/ 
133-142; The Shepherd o f  Hermas. A co se  fo r  a m u lt ip le  
au th o rsh ip  and some im p lic a t io n s ,  StP 1 0 /1 9 6 9 / 6 5 -7 0 .
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w iś c ie ,  o i l e  n ie  popełniono innych błędów. Próba wyglądała  
w te n  spoaób, że d z ie ło  p ierw szego autora z o s ta ło  p odzielone  
żówno na dwie c z ę ś c i  i  przebadane przy użyoiu "aparatu". Na­
le ż a ło  s i ę  spodziewać tych samych wyników, a le  badanie wyka­
za ło  coś zu p e łn ie  przeciw nego. Wtedy W.Coleborne formułuje 
zaskakujące i  zarazem kompromitujące go stw ierd zen ie , że po­
s łu g iw a n ie  s i ę  "aparatem" n ie  ma sensu , gdy s i ę  uprzednio 
n ie  w ie , w oparciu  o inne dane, że badany te k s t ma k ilk u  au- 
torów38. D alsze komentarze są  zb yteczn e.

3 . WNIOSKI

Znajomość h i s t o r i i  badań "Pasterza" Hermasa p ozw oliła  
nam wydobyć podstawowe problemy związane z jego  in te r p r e ta ­
c j ą .  Skomplikowana tr e ś ć  te o lo g ic zn a  tego  pisma oraz jego  
stru k tu ra  l i te r a c k a  wymagają odpowiednich metod a n a liz y .
W tym asp ek cie  można sformułować k ilk a  zasad i  postu latów :

i /  "Pasterz" posiada jednego autora, który sw oje d z ie ­
ło  p is a ł  w Rzymie etapam i, w p ierw szej połow ic II  w.

2 /  Zamiast t e o r i i  o wielokrotnym a u to rstw ie , lepszym  
wytłumaczeniem złożonego charakteru jego  doktryny

38 A .H ilh o rs t, jw . 21-23 / z  powołaniem s i ę  na odpowiednie
m iejsce  u W.Coleborne, L in g u is t ic  Approach, jw. 4 7 2 -4 7 4 / -  
jeg o  o p in ię  o te j  praoy n a j le p ie j  oddaje następujące zda­
n ie : "Coleborne ne semble pas se rendre oompte qu i l  nous 
p rśsen te  la  une so r te  de m iracle de l ' h i s t o i r e  l i t t e r a lr e "  
/tam że, s .2 1 / .  Warto je s z c z e  dodać, że A .H ilh orst powołuje 
s i ę  na w yniki inn ej pracy, w k tórej przy użyciu  metod l i n ­
gw istycznych  stw ierd za  s i ę  jedn ość autorstw a "Pasterza" -  
por. Q.Horton, McLeman, C h r is tia n ity  and the Computer, 
London i964 3 i , 84-85 .
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j e s t  b a d a n ie  różn orod n ych  t r a d y o j i ,  z  k tó r y c h  H e r-  
maa k o r z y s t a ł ;  s t ą d  p o s t u l a t ,  aby p o s łu ż y ó  s i ę  h i s ­
t o r i ą  t r a d y o j i  i  h i s t o r i ą  r e d a k o j i;

3 /  Przy i n t e r p r e t a c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  i d e i  i  obrazów  na­
le ż y  t e ż  w z ią ó  pod uwagę śr o d o w isk o , c z y l i  gm inę 
rzym sk ą , w raz z o a łą  j e j  s p e c y f ik ą  k u l t u r o w o - r e l i g i j  
ną;

4 /  D odatkowych w skazań do p e łn ie j s z e g o  ro z u m ie n ia  t e o ­
l o g i i  H erm asa, z w ła s z c z a  c h r y s t o l o g i i ,  e k l e z j o l o g i i  
i  p n e u m a to lo g i i ,  może d o s ta r c z y ć  stu d iu m  nad j u d e o -  
c h r z e ś c ij a ń s k im  ch arak terem  te g o  p ism a , a l e  przy  
u w z g lę d n ie n iu  r ó w n ież  m ożliw ych  wpływów h o l l e n i s t y c z  
n ych ,

K s .F r a n c is z e k  S z u lc

BADANIA NAD MALOWIDŁAMI Z KATAKUMB RZYMU 
W OKRESIE PO I I  WOJNIE ŚWIATOWEJ*

Po k r ó t k ie j  p r z e r w ie ,  spowodow anej d z ia ła n ia m i w ojen ­
nym i^, p o d j ę t o  w katakum bach Rzymu tr w a ją c e  do d z i ś  b a d a n ia  

nad w ie lo m a  za g a d n ie n ia m i z z a k r e su  a r c h e o lo g i i  o h r z e ś c i j a ń -

Ł C zęśó  p ie r w s z a  n in i e j s z e g o  a r t y k u łu ,  o b ejm u ją ca  o k r e s  od 
p oczątk ów  z a in t e r e s o w a n ia  katakumbami w XV w ieku do l a t  40  
ty c h  n a sze g o  s t u l e c i a ,  z o s t a ł a  oddana do druku w " R o o zn i-  
kach  H u m an istyczn ych  KUL".

2 W ojenne lo s y  katakumb / p e ł n i ł y  one wówczas różn orod n e fu n ­
k c j e  -  sohronów  p r z e c iw lo t n ic z y c h ,  k ryjów ek  d la  p r z e c iw n i­
ków R ep p u b lio a  S o c ia le  e t o /  o p i s a ł  A n to n io  F erru a  w a r ty k u




